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ładniu i zatrzymali się w wielkim Kremlińskim 
pałacu. 


Z Petersburga, 2 (14) września. | 
Ną drodze z Włodzimierza, w miasteczku  Po- 


* ANAJJAŚNIEJSZY CESARZ i NAJJAŚKIEJSZA CESARZOWA 
Manda ALEXANDRÓWNA, z JEJ CESARSKĄ WY3OKOŚCIĄ 
WIELKĄ XIĘŻNICZKĄ MARIĄ ALEXANDRÓWNĄ i Xięciem 
Następcą Wirtembergskim , raczyli wyjechać 
z Niźniego- Nowgoroda d. 22g0 sierpnia 6 godzi- 
nie/126y w dzień, i przepędzili nocleg w mieście 
Wiaznikach. Tu Jeco CrsaRskA Mość d. 23 rano; 
raczył odbyć przegląd pułku Taaryckiego grena- 
djerskiego Jeco CEsanskiej WYSOKOŚCI WIELKIEGO 
KIĘCIA MICHAŁA MIKOŁAJEWICZA, z którego był szcze- 


krowie, NAJAŚNIEJSZY Pan‘ raczył odbyć przegląd 
2go grenadjerskiego bataljonu strzelców, z stanu 
jego byłybardzo zadowolony. 

Daia 26go sierpnia o godzinie pierwszćj po po* 
łudniu, w rocznicę Koronacji IcH CEsaRskicn Mości 
odbyło się Najwyższe wyjście .do Soboru Uspeń- 
skiego, a ztąd do klasztoru Czudowskiego. « Na- 
stępnie odbyła się w obecności CESARSKIEJ zmianą 
straży, ma placu Carskim, od lgo bataljonu lejb- 
gwardji pułku Preobrażeńskiego. Po obiedzie Ica 
Cesarskie MośŚCIE raczyli przejechać da Ostankinas 

Dnia 27go o godzinie 126j, NAJJAŚNUEJSZY: PAN 


gólnie zadowolony. O w pół do dziewiątćj po 
połądniu, Najdostojniejsi Podróżni przybyli do 
Włodzimierza i zatrzymali się w domu guber- 
natora. 

. Dnia 24go sierpnia, o godzinie w pół do jede? 
nastćj ranó, NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył przyjmować 
urżędników wojennych i cywilnych, szlachtę, 
kupców, póczóm wysłuchał nabożeństwa w So- 
borze Dmitrowskim, i odbył przegląd Włodzi- 
mierskiego wewnętrznego bataljonu garnizono- 
wego, z stanu którego był bardzo zadowolony. 
Następnie NAJJAŚNIEJSI PAŃSTWO zwiedzili sobór 
Uspeński, gdzie spotkani byli przez Najprzewie- 
lebniejszego Justyna biskupa Włodzimierskiego 
i Suzdalskiego, i oglądali szczegółowo Sobór Dmi“ 
trówski i klasztor Rożdestwenski, w którym spo- 
ćżywały relikwie św. Alexandra Newskiego, przed 
pfzeniesieniem ich do Petersburga. Ic CEsaRSKIE 
Mościk zwiedzili także wystawę płódów natural- 
nych i fabrycznych gub. Włodzimierskićj, urżą* 

` dzóoną w domu zgromadzenia szlacheckiego. 

~ NANIAŚNIEJSZY PAN raczył oglądać jeszcze gimna- 
zjum gubernjalne, ochronę dziatek i zaklady izby 
pówszechńćj opieki. 

-O godzinie w pół do piątćj, byłu Icn Crsanskicn 
Mości wielki obiad, po którym NAsAŚNIEJSZY PAN 
zaszczycił Swą obecnością wyścigikoni kłusaków, 
ną Włodzimierskim placu wyścigowym. 

„ Dnia 25go sierpnia, a godzinie dziewiątćj rano, 
Najdostojniejsi.Podróżni raczyliwyjechać z Wło- 
dzimierza do Moskwy, gdzie ;przybyli szczęśliwie 
tegoż dnia o godzinie w pół do dziewiątćj po-po-| 


znajdujących.się w Moskwie wojsk,korpusu-gre- 
nadjerskiego z artylerją, i był szczególnie zado- 
wolóny'z wybornego ich stanu. 


PCIE pi ' 
$ ORTA 5 7 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Dnia onegdajszego; jako w radośną ;roeznicę 
urodzin JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI CESARZEWICZA 
NASTĘPCY. Tronu, odbyły się w:',godzinach ran- 
nych nabożeństwa we wszystkich kościołach tu- 
tejszych różnych wyznań, poczóm o godzinie Łbéj 
rano, w obec JO. Xięcia Gorczakowa, - Jenerał- 
adjutanta Namiestnika, oraz urzędników. władz 
wszelkich tak, wojskowych jako. i cywilnych i 
znakomitćj szlachty, odprawione. zostało solenne 
nabożeństwo w soborze prawosławnym. Św. 
Trójcy. = Wieczorem dano w Teatrze. Wielkim 
bezpłatne widowiskó; a miasto całe było rżęsiście 
oświetlone. ` 
-—. Dnia 7 (19) września, z powodu szczęśli- 
wego rozwiązania „JEJ, CESARSKIEJ W YsOKOŚCI WIEL-= 
KIEJ XIĘŻNEJ ALEXANDRY JÓZEFÓWNY odprawione 
zostało, w tutejszym. Soborze- prawosławnym, 
w.obecurzędników władz wszelkich, nabożeństwo 
dziękczynne, i odczytany Najwyższy Manifest 
o tytułowaniu nowonarodzonego WIELKIEGO Xlę- 
GIA KONSTANTEGO KONSTANTYNOWICZA, JEGO CESARSKĄ 
W YSOKOŚCIĄ. 


D | gospóźnićj, dla korony okazał, wysłał natych- 
| miast Szaniawskiego biskupa, ażeby. po 'pro- 


SODALIS MARTANUS n | sta-rzecą tę załatwił z Poćiejem; Na czem się 
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tam oparło to załatwienie, pozostanie taje- 
SOO POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


| mnicą na zawsze; rzecz wszakże pewna, iż 
i zb śPotvótt PELE T PAPIEÓW SPISANA, a | PO-rozmówieniu. się, zę Szaniawskim,, Pocićj 


'zmiękł. całkiem, i o uderzeniu 'na :sasów na- 


a aiw ddówzobsia ZŁ wet już nie wspomniał. I postąpił: sobie tu 
1, KŁygmunta fiaczkowskiego. Pocićj.ze swoją , Litwą tak prawie, jak Sie- 
15 oio ins(Oiygsiiaśgzyy: 1 | niawski przeszłego roku z koroną; lecz Litwa 


postąpiła sobie jnaczćj: nie kapitulowała bo- 
wiem na żadnym/punkcie; żadnój nie zawie- 
rąła umowy, „tylko, na chwilę przycichła, a 
trzymając się po gotowiu, poczęła milezkiem 
rozbudzać, Wołyń i.dawać wieści o sobie ko- 
ronie,,. | 

| -oAlegw koronie jeszcze było cicho dotych: 
lczas. Dziwna: rzecz, jak taszlachta ówczesna 
nie mogła się zebrać. nareszcie do tój spra- 
wy tak ważnój, chociaż, już od lat kilku cią 
glesię:do nićj przysposabiała. dziwniejsza to 
jeszcze dlatego, ile że ucisk niemiecki już był 
doszedł natenczas. prawie. do najwyższego 
stopnia, . Już .tam natenczas Sasi, gogpodaro: 
wali po wioskach jakoby swoich własnych, 
zabierali plebanom; ('szlachcie.i ubogiemu lu- 
dowi wszelki dobytek, bez żadnego rachunku, 


l Pal Ne: Krońiki 246.) 
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„„Cbhciał tedy ztem uderzeniem przynaj- 
mnićj dopóty się wstrzymać, dopókiby nie o- 
debrat wiadońńóści z kotony, że tam już tak-, 
ż6 wojewódźtwa stanęły pod bronią a zatem, 
dopókiby nie był pewnym, że Weissenfeld 
ztańiłąd nie dostanie posiłków. Ażeby zaś tę 
wiłttłortiość mógł mieć tem prędzćj, wyprawił” 
umyślnych posłów 'w rozmaite okólice nad’ 
Bug i Narew i Wisłę, ilada dzień się ich'ż po- 
wrote spodziewał. i - 18 
Wszakże jeżeli on wysłał! posły” do szla-! 
chty, to Weissenfeld wysłał znów gwoich do: 
króla — i na nieszczęście jemu odpowiedzia» 
no póśpiesżnićj.. Król bowiem, mając.przecie 
cokolwiek więcćj respektu przed Litwą, niżeli: 


£ 


Warszaw a, Sroda 12 Września > 


raczył odbyć na polu Chodyńskiem, przegląd 


“Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
+ boczią rocznie r8. 12 (zip 
80): kwartalnie rs.3 (złp. 20). 
arstwie taź sama ó= 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. i 
I. Przez Nuwyższe rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓ- 


„LEWSKIEJ MOSCI, wydane do zarządu cywilnego, 


w Krasnem Siole, d. (8 lipca 1858 r W Zarządzie XIII 
okręgu kommunikacji, posanięci ze starszeństwem, na 
radców honorowych: p.o. inżenjerów powiatów: Ol- 
kuskiego Kossuth, Miechówskiego Chełmiński, Sieradz- 
kiego Szanser, Stopnickiego Szefler, i p. o. pomocnika 
inżebjera gub, Płockićj Cieniechowicz; na sekretarzy gus 
bernjalnych: nadzorca śluzy przy kanale Augustow= 
skim Jodkowski, konduktorowie klaśsy Żój objazdu 2go 
oddziału go Dzierzgowski 1 oddziału lgo Chyliński. 
Przyjęty do służby, zdymissjonowanych: lekarz, radca 
dworu Sulicki, na p. o. lekarza powiatu Stopnickiego 
(w gub. Radomskiej, Uwolniony od służby na własne 
żądanie: poborća kassy powiatu Miechówskiego, radca 
honorowi łołdrasiński; archiwistasądu polieji poprawe 
ezćj wydziału Sandomierskiego, sektetarz! zub.: Bujal- 
ski, | Przyjęty, do służby i-z dymissjonowanych: uwol+ 
niony w.r. 1856 z .Orenburgskiego, Ne-2 linjowego 'ba- 
taljonu; w randze podporucznika. Werner, na. naczel- 
nika objazdu d óg bitych XIHgo okręgu komuunikacji. 
— I. Przez, postanowienia Rady: administracyjnćj; 
w. wydziale Kommissji rządowćj spraw wewnętrznych 
iduchównych, mianowany: akuszer urzędu lekarskie- 
go gub, Augustowskićj, magister medycyny i chirurgji, 
Łąkasż Bieńkowski, p. o. inspektora, urzędu lekarskie- 
go gub. Augństówskićj. W wydziale Kommissji rząd. 
sprawied. mianowani: assessor sądu policji poprót. 
wydz. l$ó w Warsżawie, aśsessor kolleg.. kandydat 
praw Walerjan Jezierski, p ò. assesśora trybunału cy” 
wilnego w Kaliszń 1/4ssessdr sądu policji poprawczej 
wydziała: Płockiego” Konstanty “Zielski; =p. 0. 'pod- 
sędka sądu-pokoju: okręgu Pyzdrskiego,—HI. Prżez 
rozporządzenia kommissji rządowych ir władz addziel- 
nych, w. zarządzie głównym spisu i zaciągu wojskowe= 
go Szymon Zewald, młodszym urzędnikiem  kancella- 
ryjnym w tymże wydziale. — (Podp.) Prezydujący w Ra- 
dzie administracyjnćj, jenerał-adjutant Paniutin. 


— 'Ukończono już. w zupełności wyrestaaro- 
wanie gmachu Akademji medycznćj. Wezóraj od- 
była się uroczystość, przeniesienia Akademji da 
miejsca; dlą nićj. wyłącznie przeznaczonego, i tam 
odtąd kursa odbywać się będą. -Obrządku poświę- 
cenia dopełnił xiądz prałat  Białobrzeski. który 


nakłądali trybuty na wsie i na dwory,'a'wte: 
szcię rabowali poprostu szpichrze i komory; 
wyprzedając, ,porabowane towaty otwarcie 
lub wyprawiająę,do Niemiec: czem oczewiś- 
cie kraj cały do,takićj doprowadzili: nędzy; 
że wtedy, nie było. dworu; w którymby mo- 
žna było napotkać choć najmniejszą, wieso 
łość; nie było wsi, w którejby: lud był inacźćj 
ubrany jak, w podarte łachmany, .4po mia» 
stach widzióć można było kupami ludzi opu- 
chłych podle siebię leżących, « dradzy padali 
nagle w,ulicach i marli, i nawet matki porzu- 
cały, swe/dzieci po drogach, : nie chcące Weir 
dzióć własnemi oczyma ichośmierć głodową; 
którój, nie mogły odpędzić. Jedńakżeskiedy 
tak szlachta „nie mogła „się jeszcze  porozu- 
mieć ze sobą vi ostateczny! krok postanowić, 
Pan.Rógisię nad niąszlitował izesłał zdarze- 
nie które skłoniło jącdo decyzji. Był to-cios 
znowu bolesny — ale na szczęście ostatni. 
Oto natenczas Sasi, nieznający już żadnych 
granie w swojćjsswawoli, napadli byli na dòm 
szlachecki, i jak niegdyś Ożarowskiago, tak 
znowu teraz zamordowali: Turskiego; pilznień: 
skiego starostę, 'a-przy nim i Bełchackiegoy 
kaszteląna bieckiego. Zdarzenie to-dało dim- 
puls stanowczy i już nareszcie skuteczny::::- 


następnie w krótkich słowach przemówił do zgro- 
madzonych studentów. Wszystkie roboty pomimo 
krótkiego czasu wykonano jak -najstaraanićj, 
gmach jest bardzo dogodny i wybornie zastoso- 
wany do swojego przeznaczenia. Tutaj przeko- 
nać się można, że za pomocą umiejętnego roz- 
kładu można do nieuwierzenia |wawie zaoszczę- 
dzić i przysporzyć miejsca, Następnie, wszyscy 
obeeni udali się do laborątorjum anatomicznego, 
umieszczonego po za gmachem Dzieciątka Jezus, 
gdzie tejże samćj dopelniono ceremonji. 


Zarząd okręgu pocztowego Królestwa Polskiego. — 
Podaje do pówszechnćj wiadomości, że na zasadzie 
tymczasowo zatwierdzonego przez Radę administra- 
cyjną projektu, wewnętrznćj organizacji Okręgu pocz- 
towego w Królestwie, mianowicie art. 39. Listy za- 
stawne, obligacje skarbowe, i inne papiery kurs pie- 
niężny w kraju mające, przy przesyłaniu ich pocztą 
wewnątrz Królestwa, uważane będą za gotowiznę, a 
tém samćm opłata wagówego według taxy listowćj, 
a assekuracyjńa według nominalnćj tychże papierów 
wartości pobieraną będzie. Przy przesyłaniu zaś pocztą 
Listów zastawnych kuponów, obligacji skarbowych i 
innych podobńych papierów, z Królestwa do Cesar- 
stwa Rossyjskiego, tak samo jak i dotąd, uważając ta- 
kowe za dokumenty, oprócz wagowego i za kwit, 
opłata assekuracyjna przyjmowoaną nie będzie, — 
P. o. Starszego radcy zarządu, radca dworu Karpiński, 
Za naczelnika sekcji Zagrabiński. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNK 


Pelegramy. 
Paryż417 Września. Pan Bellecour 
wiozący traktat zawarty między Chińami i mocar- 
stwami zachodniemi, otrzymał w Marsylji rozkaz 
udania 'się wprost do Biarritz z dokumentami któ- 
re wiezie. Słychać obecnie że pan Bourboulon bę- 
dzie mianowanym ambassadorem w Chinach. 

Marsylja 16 Września. Otrzymali- 
śmy tu wiadomości z Konstantynopola 8 b. m. 
Syn Fuad paszy udaje się do Paryża zratyfikacją 
nowego traktatu. 

Nowe prawo zakazuje cadzoziemcom nabywać 
własności nieruchome, jeżeli nie zostaną naturali- 
zowanemi. 

Europejczycy nżalają się, że. obietnice rządu 
tureckiego nie są dopełoiane. 

Pan Thouvenel wrócił z góry Athos. Wszyscy 
duchowni greccy przyjmowali go 2 wielką sym- 
patją i uszaaowaniem. Radca CEssnsko-Rossyjski 
pan Mapsurow, zwiedzał także ten kraj i pracuje 
nad uorganizowaniem żeglugi parowój na wielu 
punktach. 

Sledztwo względem marnotrawstwa palaco- 
wego, sprowadziło odkrycie wielu faktów, któ- 
rych się ani domyślano, a szczególnie ogro- 
mnych długów. Aresztowano mnóstwo osób, ale 
sułtanki walczą dzieluie'i sułtan juź się pojednał 
ze swoim szwagrem i zięciami. 

Tryest 16 Września. Wiadomości 
z Konstaatynopóla 11 b. m. donoszą, że Fuad 
pasza, wiozący ratyfikacje ostatniego traktatu, 


Jakoż najpierwszy wzburzył się był Wielo- 
głowski, cześnik podobno rawski, lecz pod- 
górzanin, szlachcie osiadły w ziemi Sądeckićj, 
Ten uczuwszy najżywićj owo zabójstwo, a 
z'niem razem i wszystkie: inne ciemięztwa, 
rzucił się był pomiędzy szlachtę podgórską i 
zwoławszy ich znaczną liczbę, uapadł nasej- 
miko przedtrybunalski odbywający się w Pró- 
szowicąch. . Tam powiedział mowę gorącą, 
zgarnął siedm set szlachty, spisał instrument 
konfederacji partykularnćj, a obrawsży Mar- 
eina Rybińskiego, chorążego łomżyńskiego, 
marszałkiem, zaraz stanął pod bronią: => 


Wkrótce tóż "za nim ruszyło się całe Podgóć 


rze i zaczęło się ściągać pod Kraków. Za 
podgórzanami ruszyło się: już niezwlekając 
Krakowskie, 'a tak ten kąt cały, i najlu: 
dniejszy i najważniejszy ze wszystkich, stanął 
w. mrugnieniu oka w płomieniach... 


s 


(Wieść 2 tych pobożnych: czynach szlachty 
podgórskićj rozniosła się zwolna. po woje- 
wództwach, — nie! mogła "się ona 'roznosić 
prędko, bo właśnie w tych stronach były roz- 
lokowane najgęścićj komendy saskie, które 
teraz jeszcze tem skrzętnićj utrudniały ko: 


PK. ZAP 
(ma zarazem pólecenie! żądać” wsikondynie obja- 
śnień względem sprawy Dżeddah i zajęcia wyspy 
Perim. ; ge 

Ambassador perski przybył do Teheranu. 

Powstanie wybuejłe w Dzerbinam, zostało na- 
, fychmiast przytłumione. > (Ind. Bel ge.) 

A NAS EB JA 

Londyn 15 Września. Wszyscy, którzy dotych- 
czas od zamknięcia parlamentu przemawiali do 
publiczności, należeli do opiaji liberalaćj. Obecnie 
mielismy pierwszą demonstrację dwóch mówców, 
którzy. się liczą.do najezystszych torysów. 

Major Beresford i p. Du Cane, są reprezentan- 
tami północnego hrabstwa Essex, którego wy- 
borey’są dotąd typem-dawnego-systemu reakcyj- 
nego w okręgach wiejskich. 

*Major, jest to stary wyjadacz, obeznany ze 
wszystkiemi rodzajami polityki; p: Do'Cane orze: 
ciwnie, jest młodym, początkującym. Major Bere- 
sford w roku 1852 był takzwańym wkippertnga- 
binetu Derby i jego ajentem przy wyborach. 

Przypuszczano, iż major Beresford należy do 
odcienia Spooner Newdegate. Milczenie jakie on 
zachował względem aowych ministrów i przyjaciel- 
ski ton w jakin przemawiał o rządzie w mowie, 
którą miał do swoich wyborców, dowodzą dosta- 
tecznie, że instynkta stronnictwa odnoszą u niego 
górę nad osobistemi aczuciami, i że konserwaty- 
ści trzymają się przepisu prania bielizny. w do- 
mu, po cichu. 

Poprzednio uważano częstokroć, że major Beres- 
ford okazuje w swoich mowach dążności przeci- 
wne panu Disraeli, lordowi Stanley i najliberal- 
niejszym ożłonkom stronnictwa konserwatywne- 
go, i wyłączenie go z drugiego gabinetu toryso- 
skiego, uważane było jak hasło trwałój nieprzy= 
jaźni. 

Paa Du Cane reprezentuje ważną część kon“ 
serwatywnćj gentry na wsiach, która lękała się 
| jak przypuszczano liberalućj dążaości rządu, szcze- 
gólnie co ao reformy parlameutowćj, tymczasem 

p. Cane przemawiał w duchu *zupełaego zgodze- 

| nia się z rządem. l 

Te: fakta zdają się wskazywać, że mióstwó 
trudności znika z drogi ministrów; nasi rządzący 
mężowie stanu nie będą podobno potrzebowali 
walczyć z wewnętrznemi niezgodami. Członkowie 
| gabinetu tacy jak lord Stanley, p. Healey, Wal- 
pole i t. d., którzy są znani jako przeciwni zasa“ 
dzie przypuszezalnój liberalnćj polityki ewoich 
kollegów, mogą dziś po mowach tbianych w pół< 
| noenćj części Essexu, przenieśćsię za kierutkiem 
| tój części swoich kollegów: W inaych okoliczno- 
| ściach, modyfikacja gabinetu nie zdawała się na- 
| leżćć do niepodobieństw, od chwili skoro bil re- 
formy zostanie poddany zatwierdzenia gabinetu. 

—- Batwo byłó przewidzićć, źe królowa nie że- 
chce' upoważnić xięcia Wallji, Jub innego członka 

| rodziny królewskićj do udania się do Kanady na 
| wystawę przemysłową, która tam wkrótce ma zo- 
| Stać otworzoną. Nie sądzimy także, żeby królo< 
wa miała myśl odwiedzenia kiedykolwiek swoich 
poczciwych i prawych poddanych w téj kolonji, 


munikację, — ale dó Brzeżan, które z komen“ 
dami saskiemi stały w bezpośrednich stósun= 
kach, lotem błyskawicy dobiegła. Kiedy ją 
Ożarowski odebrał, nić trudno się tego do- 
myślóć, jak żywą został przejęty” radością. 
W pierwszćj chwili nie wiedział sam eo się 
z nim dzieje: śmiał się głośno jak dziecko, a 
mimo to łzy mu w oczach stawały. Porwał 
depeszę, chciał zaraz biedz do hetmana i 
rzucać mu się na szyję... Ale się jeszcze za: 
stanowił cokolwiek, a wtedy dostrzegł, że 
postąpiłby sobie najgorzćj, bo zapałem swo* 
im, choćby tóż najgorętszym, on starego het- 
mana nie porwie, a natomiast krokiem tak 
impetycznym mógłby tego draźliwego czło: 
wieka do jakićj niedorzeczności pobudzić. == 
Uspokoił się tedy, o ile to miał w swojćj mo- 
cy, a tak dopiero szedł do hetmana. 
A była to właśnie przedwieczorna godzi- 
na, słońce już się chowało, a z rozbujałych 
roślin ikrzewów, w pełnym kwieeie stojących, 
roznosiła się owa woń silna i świeża, *którą 
po dniu gorącym dopiero wilgotna rosa znich 
wydobywa. Otćj godzinie hetman zazwyczaj 
bawił w ogrodówćj altanie, lulkę tam palił, 
z ogrodnikami rozmawiał i kwiatami się roz- 
weselał, których był znawcą i miłośnikiem. 


. 


ale mamy powód sądzić, żó jak xiąże Wailji bę- 
dzie o kilka lat starszy, wykona on wycieczkę 


|-w te odlegle okolice. 


— Dzienniki zaczynają pokazywać symptom 
bliskićj zmiany w téj ciszy, która dziś panuje 
w strefach politycznych. Duch sprzeczności stron- 
nietw zaczyna znowu się objawiać, Podczas gdy 
Daily News, Miny Słar | inne dzienuiki libe- 
ralae nie przestają prześladować lorda Palmer= 
stona i popierać gabinet ogólnie, opierając się'na 
środkach liberalnych, których spodziewają się 
dla kraja od teraźniejszych ministrów, Morning 
Post, posiadająca wielki wpływ, atakuje co dzień 
bardzo gwaltownie rząd i przepowiada bliski po- 
wrót byłego pierwszego ministra. i 

Nadzieje oppozycji znacznie” się wzmogły od 
czasu mowy p. Conyngham, i wszyscy radykali- 
ści, którzyby mieli ochotę żałować że dali wotum 
przeciwne gabinetowi Palmerston, mają terazmo- 
tywa do usprawiedliwienia się. 

«Morning Chronicle zapewnia w sposób katego- 
ryczny o istnienia planu. zreorganizowania strońż 
nietwa liberalnego, pod kierunkiem lorda Claren- 
don, z sir C. G: Levis, jako kierującym /eader Izt 
bą niższą, W takim przypadku, przypuszczają, że 
lord Palmerston i lord Jobn Russell, zostaną we- 
zwani do składu nowéj administracji. 

Nie potrzebujemy tu mówić, że urzeczywiatwie- 
nie podobnego projektu, chociaż bardzo moż liwe 
w, przyszłości, dziś takiem nie jest, szezególnie je- 
Śli lord Derby i jego koledzy zdecydują się na 
przedstawienie parlameutowi bilu reformy pra- 
w dziwie liberalnego. : 

Jedna rzecz jednak jest pewną, to jest, że wi- 
gowie nie pozwolą się spokojnie wykreślić z listy 
żyjących. Szybkie powodzenie przeciwników o= 
tworzyło im oczy co do szalonego ich postępo- 
wania w ostatnich czasach. Zerwanie jakie zaszło 
między nimi i liberalistami niezawisłymi, nie jest 
rzeczą niepodobną do naprawienia, jeśli tylko we-, 
zmą się do tego w porę, zeby tych ostatnich zbli- 
żyć do siebie. Ale potrzebą aby się spieszyli, bo 
jak pozwolą derbystom zarzucić gruntownie ko= 
twicę, mogą na wiele lat stracić wszelkie widoki 
powodzenia. | i basilolsbsu2 3 

— Z następujacego wyjątku z Observera, do- 
wiadujemy się, że uszkodzenie liny telegraficznój, 
atlantyckićj, jest.daleko ważniejsze niż z razu są- 
dzono, i żo może zupełnie niepodobna będzie na- 
prawić je. TER Wałów 

„Przekonano się, że uszkodzenie i przerwanię 
kommanikacji telegraficznćj, nie jest w takićj od- 
ległości od brzegów, żeby można zaradzić złemu. 
przez w!utowanie nowego kawałka liny w miej- 
sce zepsutego. Koniec liay telegraficznej bliski 
brzegu, jest częścią najbardziej wystawioną na 
miotanie bałwanów i najłatwićj mogącą uledz ze- 
psuciu, ale w tym razie koniee ten do pewnój zna-' 
cznćj odległości od brzegu jest w najlepszym sta- 
nie, o czem z łatwością można przekonać. sig za 
pomocą maltiplikatora, narzędzia bardzo czułego 


do mierzenia, że się tak wyrazimy, wagi prądu e-' 


lektrycznego, przechodzącego z jednego końca 


Czasem kazał kapeli wygrywać na zamko- 
wćj galerji powybierane przez siebie symfo- 
nje i przy nich '-dumał samotnie — a kiedy 
indzićj brał z sobą xiędza, rozmawiał z nim 
o Boskićj szezodrobliwości i Jego darach bo- 
gatych, które widać w wiosennćj. naturze, i 
skarżył się przytem boleśnie, że Pan Bóg jest 
tak skąpym dla niego, iż nie dozwolił mu na- 
wet doczekać się syna... Dzisiaj znajdował 
się hetman sam wtćj altanie iani się spodział 
kiedy Ożarowski zjawił się przed nim tak na- 
gle, jakby wyskoczył z pod ziemi i rzekł mu: 
— Panie hetmanie! mamy ważną nowinę. 
— l cóż tam, mój panie Jerzy? — rzekł na 
to Sieniawski, podnosząc zwolna. głowę ku 
niemu. | Rt 


— Rzecz ważna, paniehetmanie, — odpo-. 


wie Jerzy, —: podgórzanie spisali się w. kon. 
federacjęi stanęli pod bronią. / M 

A to mówiąc, patrzał: w twarz jego cieka- 
wie, a nawet się trochę na stronę usunął, bo 
był pewnym, że hetman się zerwie» z siedze- 
nią jak. oparzony.. Ale, hetman tymczasem 
rzekł najspokojnićj: 7 

— Podgórzanie się znowu spisali? a zkąd- 
że wiadomość? 3 


przewodnika na drugi w niezmiernych odległo- 
ściąch. Ale długość całój liny atlantyckićj, „albo 
nawet jéj połowy, za, wielka dla delikatnych na- 
rzędzi, dotychczas używanych do krótszych da- 
leko drutów i dla tego nie udało się dotąd naszym 
najbieglejszym fizykom zapewnić się stanowczo o 
punkcie, w którym jest przerwa prądu; jednéj je- 
dnak rzeczy są oni już zupełnie pewni, to jest, że 
zepsucie musi być dalćj jak o 200 do 300 mil od 
brzegu. Jeśli się pokaże, że uszkodzenie znajduje 
się w części liny co spoczywa nanajgłębszem miej- 
cu Oceanu, publiczność musi poprzestać na do- 
wiedzeniu się, że na teraz telegraf atlantycki nie 
istnieje; niepodobieństwem byłoby wywindować 
linę leżącą w niezmiernój głębokości. O kilka mil 
od brzegu można wydobyć linę z wody, ale kiedy 
jest w głębokości kilka tysięcy stóp pod po- 
wierzehaią wody, wydobycie staje się niepodo- 
bnem, bo niezmierna długość liny, któraby się 
znalazła zawieszoną i opór jakiby woda stawiała 
jéj podniesieniu, musiałyby ją zerwać. Spójność 
liny może utrzymać jej ciężar, kiedy ona z łatwo- 
ścią spuszcza się na dno, ale nie posiada dość si- 
ły, aby się oprzóć ciężarowi przy wyciąganiu jéj 
nad wodę. Din“ (Ind. Bel.) 
— Piszą z Tien Tsin do, Timesa. Nadszedł tu 
dekret Cesarski, w którym sym słońca oświadcza, 
że nietylko widział traktat przez swoich pełnomo- 
cników zawarty, ale nadto. postanowił takowy 
najwyżćj zatwierdzić: i (Neue Pr. Ztg:) 
BSA IŁ. NAY, 


Hong-Kong 22 Lipca. Kiedy ten list otrzyma- 
cie, nowy traktat zawarty między mocarstwami 
zachodniemi i Chinami nadejdzie już także do Eu- 
ropy i dowiecie się urzędownie o głównych jego 
klauzulach.. Traktat ten złożony z 56 artykułów, 
podpisany został w Tien-Tsing 26 czerwca, przez 
pełnomocnika Kwei Liang i Hwa Shane z jednój 
strony, a lorda Elgin i barona Gros z drugićj. 

Z wszystkiego comogliśmy dowiedzićć się, jasno 
widać, że zdobycie twierdz na rzece Pei-ho i po- 
sunięcie wojsk anglo-francuzkich ku Tien-Tsing, 
zwyciężyły nareszcie upór dworu Pekinu. W kil- 
ka dni już po zdobyciu twierdz (20 maja) pełno- 
mocnicy przybyli do Tien-Tsing. Nigdy jeszcze 
nie widziano, żeby mandatynowie tak się spieszy- 
liskończyć jakąkolwiek sprawę z europejczykami. 
Obrazili się oni nieco, że baron Gros w chwili ich 
wejścia podniósł się z krzesła, postąpił ku nimi 
zdjął kapelusz, uspokoili się dopiero kiedy napo- 
wrot usiadł. Przystąpiono natychmiast do roz- 
trząsania artykułów ichińczycy przystalina wszy- 
stko. Dopiero kiedy przyszło do artykułu tyczą- 
cego się żeglugi na Yanck-tze-Kiang, mandaryni 
wahali się i milczeli. 

Lord Elgin uczynił in uwagę, że jeśli nie czują 
się upowaźnionemi do przystania na ten artykuł, 
pelnomocnicy europejscy sądzą, że daleko łatwićj 
im będzie osiągnąć prędszy rezultat, udając się 
wprost do Pekinu. Te słowa sprawiły skutek for- 
muły zaklęcia czarodziejskiego i na wszystko przy- 
stano ze strony chińskićj, Po ułożeniu traktatu, 
naznaczono dzień 26ty czerwca na odpisanie go. 


„Jerzy się.skrzywił cokolwiek na ten chłód 
taki nieznośny, lecz podał muraźnie depeszę. 
Więc tedy hetman odebrał ten papier od nie- 
go, a odczytawszy go zwolna, rzucił na stół 
niebale. A potem rzekł, jakby nic nigdy: 


- — Trudno to, jak.jak ja widzę, u tćj szla-, 


chty orozum. Rwą się i rwą się, a nie pamię- 
tają na-to, że od początku po koniec świata 
vana est sine vżribus tra! 


„Usłyszawszy to Jerzy, zwiądł jakby kwia- 
tek, po pod który. prześlizgnęła się żmija. — 
W pierwszym nawet momencie prawie się za- 
chwiał na nogach, tak go ten oddech zgniły 
przeraził. Lecz odetchnąwszy, spojrzał z gnie- 
wcm na ten pień nieruchomy, oczy: mu ogniem 
zabłysły: i rzekł w duchu: do siebie: —- Pal 
cię sześć! a zą jakiego ja licha będę się kwa- 
sił przy tobie? Rób ty sobie co chcesz, a ja 
sobie pójdę tam, gdzie mi choć będzie we- 
selój. cą ; ' 
Jednakże hetman wdał się z nim potem 
w długą rozmowę. Z początku nie mogli się 
oni całkiem zrozumieć ze sobą, bo tóż się 
całkiem różnili w ocenieniu tego wypadku. 
Jerzy przywięzywał zbyt wiele wagi do nie- 
go — a hetman żadnćj. Jerzemu się zdało, 


PeR PA= 
Lord Elgin przy tćjceremonji rozwinął wielką wy- 
stawność. Wszyscy officerowie eskadr i wojsk wy- 
prawy, którzy nie byli zatrzymani obowiązkami 
slużby, zostali wezwani aby towarzyszyli ambas- 
sadorowi. Bogate mundury obszyte galonami sre- 
brnemi i złotemi, nie mały sprawiły efekt na tła- 
mach ludu. Czterysta żołnierzy z piechoty mary- 
narki królewskićj iinne wojska angielskie które 
w tćj chwili znajdowały się w Tien-T sing, eskorto- 
wały lorda Elgin aż na miejsce schadzki. Pełno- 
mocnicy chińscy, mandarynowie z czerwonym gu- 
zikiem, nie przedstawiali nic godnego uwagi ani 
postawą ani swojem ubraniem. 

Lord Elgin zajmował środkowe miejsce w koń- 
cu stołu; według przepisów etykiety chińskićj, po 
lewćj jego stronie siedział pierwszy kommissarz 
cesarski, a po prawćj stronie drugi. Formalność 
podpisania prędko została dopełnioną; komissarze 
pokosztowali nieco chłodzących napojów, i lord 
Elgin oddalił się następnie z takiemi ceremonjami 
jak przybył. Mówią że nazajutrz dnia 27go0 pod: 
pisany został traktat z Francją. Traktaty z Ros- 
sją i Stanami Zjednoczonemi, podpisane zostały 
znacznie późnićj, co jest bardzo naturalnóm, bo 
w traktatach ztemi dwoma państwami mnićj było 
do wymagania. 

Po podpisaniu traktatów, potrzeba było jeszcze 
uzyskać ich ratyfikację od Cesarza. Zdaje się, że 
Jego Ces, Mość czynił zrazu trudności, oświadcza- 
jąc że istniejące ukazy są aż nadto dostateczne. 
Lord Elgin zawiadomiony o tóm nowem opóźnie- 
uiu w chwili kiedy właśnie świeże wojsko przyby- 
ło do ujścia rzeki, wezwał władze chińskie aby ka- 
zały zbudować baraki dla tego wojska. To dało 
chińczykom dużo do myślenia. Wojsko angielskie 
na wezwanie lorda Elgin, wyruszyło w drogę idąc 
w górę rzeki, spotkało się ono z dwoma kanonier- 
kami francuzkiemi, także wiozącemi wojsko lądo- 
we. Podobno w tćj właśnie chwili lord Elgin o- 
trzymał doniesienie, że Cesarz ustąpił naleganiom 
swoich doradców, bo w połowie drogi wojsko o- 
trzymało przeciwny rozkaz. Anglicy wrócili wte- 
dy do swoich okrętów, officerowie wylądowali 
w twierdzach, gdzie mają swoje obozy. Dodamy 
że dotąd nie mamy dokładnego wyobrażenia o for- 
mule ratyfikacji, to jest nie wiemy czy Cesarz pod- 
pisał swój znak u spodu traktatów lub nie. Nie- 
które prywatne listy mówią, że Cesarz wydał u- 
kazy nakazujące zachowanie warunków traktatu 
zawartego z europejczykami i Że ambassadorowie 
Anglji i Francji poprzestali na tój formalności. 

Gdy mandarynowie przyszli złożyć w ręce lor- 
da Elgin ratyfikowany traktat, ten im uczynił u- 
wagę, że od tćj chwili do rządu chińskiego, nale- 
żyć będzie czawać nad mieszkańcami Kantonu. 
Jeśliby czyny rozbojów tak na lądzie jak i na wo- 
dzie jakich się ludność tego miasta dopuszcza nie 
ustały, anglicy będą zmuszonemi -karać winnych, 
co naturalnie musiałoby szkodzić stosunkom do- 
brój przyjaźni z rządem Pekinu. Mandaryni uzna- 
li słuszność tych uwag, śmiejąc się jednak w du- 
chu, bo wiedzą dobrze że bez osobnego traktatu 
z Kantończykami, europejczycy nigdy nie będą 


że za pare tygodni stanie już najmnićj sto ty- 
sięcy pod bronią, — a hetman znowu. przy- 
pomniał mu Pociejowską kontederację na Li- 
twie. Jednak po dłuższćj rozmowie zblżyli 
się trochę dosiebie: i jeśli Jerzy przyznał na- 
reszcie, że taki rozruch partykularny nie mū- 
si koniecznie pociągnąć za sobą konfederacji 
generalnćj, bo ta od całkiem innych figur za- 
wisła; to znowu hetman przyznał nakoniec 
Jerzemu, iż przy dzisiejszem usposobieniu ta- 
kich Potockich, Wiśniowieckich, Jabłonow- 
skich, Sapiehów, a z nimi niemal całego kra- 
ju, pożar tenmoże się z łatwością rozszerzyć. 
I przypuszczenie to zniepokoiło trochę het: 
mana, co było znowu przykrem Jerzemu; je- 


dnakże to go znów pocieszyło, że hetman 


wcale się tem nie przestraszył. Owszem na- 
wet, mówiąc i tak i owak, jak to czynił naj- 
częścićj, rzekł w jednój chwili: | 
— A zresztą, dobrze im tak, tym zawło- 
kom! I żeby ich przetrzepali i ta i owdzie, to 
by także nic nie szkodziło, bom tóż to mówił 
królowi i nieraz, że jak we wszystkiem, tak 
tóż i w tem, trzeba miarę zachować. Ale kto 
ma takich zaślepionych rajców przy sobie, 
jak Flemming, ten zawsze na końcu tak wyj- 
dzie. 


mieli rzęczywistego pokoju. i 
Nic.jeszcze niewiemy na pewno co do cyfry wy- 
nagrodzenia jakie Chiny zapłacić mają mocarstwom 
sprzymierzonym. Ten interes ma zostać uregulo- 
wany jak słychać w osobnćj zupełnie ugodzie.— 

W ogóle możemy powiedzićć, że otrzymaliśmy bar- 
dzo pomyślny traktat, w którym niczego nie brak 
ztego czego europejczycy pragnąć mogł, nie na- 
leży jednak oddawać się niedorzecznym zładze- 
niom. KŁatwo było zatrwożyć dwór Pekinu. Tam 
niczego nie pragną, tylko uwolnić, się od „barba- 
rzyńców i uczyniono wszystko co się dało, aby 
się ich pozbyć jak najskorzćj. Ale czy traktat 
przez rząd zawarty będzie zachowywanym przez 
lud? To jest inna kwestją.. Jeden artykuł trakta- 
tu powiada, że sprzymierzeni zajmować będą Kan- 
ton tak długo dopóki wszystkie warunki traktatu 
zawartego w Tien-T'sing nie zostaną spełnione. To 
bardzo dobrze. Ale w jaki ta sposób zajmować 
będziemy Kanton. Terażniejsze zajęcie doprawdy 
nie wygląda na prawdziwe zajęcie i aby utrzymać 
terażniejszy stan rzeczy, potrzebaby daleko wię- 
céj siły zbrojnćj niź jej obecnie znajduje się na 
miejscu. Jednóm słowem Kanton nie jest zajęty 
przez nasze wojsko, tylka co najwięcćj, miasto to 
jest trzymane w pewnym rodzaju oblężenia. 

Kilku negocjantów którzy po zniesieniu bloka- 
dy udali się do Kantonu, powróciło tu wkrótce, 
bo pobyt tam połączony jest z ciągłem niebezpie- 
czeństwem życia i tylko ci europejczycy pozosta- 
ja tam którzy nie mają sposoba oddalenia się.— 

Wojsko europejskie ma wielką trudność w zaopa- 
trzeniu się w żywność i gdyby nie zapasy dowo- 
żone na rzece, nieraz doświadczyłoby głodu. 

Oskarżają lorda Elgin, Że nie dość zajął się po- 
łożeniem Kantonu. Zdaje się że ten ambassador 
już tam nie wróci, tylko uda się do Japonji, Ma- 
nilli, Borneo i Suez. Niech tylko pozostanie tu 
admirał Seymour, to już on da sobie radę z Kan- 
tończykami. Ludność ta 20 miljonowa nienawidzi 
do najwyższego stopnia wszystko co europejskie 
i żartuje sobie z wszystkich postanowień i ukazów 
Cesarskich. Trzeba ją utrzymywać w trwodze i 
uszanowaniu najsurowszemi środkami, bo bez te- 
go nie będziemy mieli pokoju i traktat Tien-Tsing 
będzie pismem bez wartości. (Ind. Belge.) 

FE doc © 0. dA 
Paryż 16 Września. Marszałek Pólissier zaraz po 
ślubie, ma podobno prosić o urlop,i udać się w po- 
dróż do Hiszpanji i Włoch. l 

Ojciec Lacordaire przybył do Paryża dla dopeł- 
nienia obrzędu ślubnego panny de Montalembert 
i pana de Meaux. Puszczono fałszywą, wieść, że. 
arcybiskup paryzki pod tym jedynie warunkiem 
pozwolił ojcu Lacordaire pobłogosławić ten zwią- 
zek, że ślub odbędzie się prawie tajemnie i nie 
w żadnćj z większych bazylik. Możemy zapewnić 
że forma w jakićj się ten ślub odbędzie , umówio- 
ną została między rodzinami nowożeńców. 

_— Donosiliśmy że legitysniści z Poitiers skaza- 
ni wyrokiem sądu policji poprawczćj, założyli ap- 
pelację. Dziś dowiadujemy się, że prokuratorja 
założyła także przeciw temu wyrokowi appelację 


Kiedy zaś ż egnał Ożarowskiego przed uło- 
żeniem się do snu, rzekł niby jak ostateczną 
decyzję: Í 9:1 

-- Bardzom ciekawy, co 'z tego będzie, 
jednak mnie głowa o to nie boli. Ja się cał-- 
kiem w to mięszać nie będę..... niech sobie 
robią, co chcą. | as 

Tedy Ożarowski niezmiernie się tem ucie- 
szył i przespał noc bardzo szczęśliwą. Miał. 
on przynajmnićj to zapewnienie, że hetman, « 
dysponujący armją stojącą i mający przecież 
nieobojętne w narodzie znaczenie, nie będzie 
konfederacji przeszkadzał: ła to była zapra“ 
wdę rzecz nadto ważna, aby się nią nie ucie- 
szyć. Robił on sobie zresztą dość niby pra- 
wdopodobną nadzieję, iż kiedy hetman za je-. 
go powodem stał się już obojętnym dla spra; 
wy saskićj, to z czasem może się stać jéj wca» 
le przeciwnym. Mówiły tóż za tem niemal 
wsżystkie pozory i Ożarowski wierzył w ich 
prawdę tak szczerze, jak szczerze pragnął jéj 
istotnego spełnienia. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


a:minima. 

„77 ,Margrabia Turgot udał się przez Marsylję i 
Biarritz do Madrytu, aby złożyć królowej Izabel- 
li pismo, które odwołuje go z posady ambassado- 
ra przy Jéj dworze. 

— Pan Bellecour wiozący traktat chiński, po 
odbyciu kwarantanny, odjechał wczoraj wieczo- 
rem do Biarritz dla wręczenia Cesarzowi tego trak- 
tatu. Traktat angielski nadejdzie jutro do Lon- 
dynu. (Indep. Belge.) 


Przegigd literatury krajowćj. 
TEOLOGIJA MORALNA 
Kardynała Gowsset, drukiem i nakładem J.' Un: 
„gra w Ach tomach wydana. 

Po półrocznych przeszlo korowodach przecieź 
w, końcu ujrzeliśmy Teologję moralną xiędza 
Gousset kardynała, arcybiskupa Reimskiego, na 
język polski przełożoną, .przez dwóch emerytów, 
równie nauką jak poświęceniem dla dobra ogólu 
słynnych. Jeden z nich kapłan długie strawił la- 
ta w zawodzie nauczycielskim, niepospolitą cie- 
sząc się wziętością, drugi świecki wprawdzie, lecz 
s Podobnego rodzaju pracy, równie jak z wielu 
innych dżieł treści naukowej zaszczytnie znany. 
O ile pewniejszćj mogliśmy zasięgnąć wiadomo- 
ści, oddział, o.przykazaniach Boskich, tłumaczył 
pisarz świecki, naukę zaś o sakramentach przelo- 
żył xiądz, _ - 

Ponieważ teologja w języku polskim należy do 
nowości, łatwo więc pojąć trudności w utworze- 
niu lub przyjęciu jężyka naukowego czyli szkol- 
nego. 'Iłumacze postępując w tym względzie 
z wszelką ostrożnością, nie polegali na własnem 
zdaniu, ani poprzestawali ma wyrazach już. uży- 
wanych, lecz zasięgali opinji kapłanow znajomo- 
ścią rzeczy załeconych, zmiany ich i poprawy 
z miłą chęcią przyjmując, bo im chodziło jedynie 
o zamierzone dobro, nie czczy dym glorjolki. Że 
mimo tę troskliwość użyta przez tłomaczów no- 
menklatura znajdzie przeciwników, to łatwo prze- 
widzieć i pojąć, zważywszy jak tradno, nie już 
utworzyć, ale tylko przywiązać wyraz do nowego 
pojęcia a ziastępnie jak nie łatwo pozbyć się sta- 
fych nawyknień. an 

àžniejszė, atoli nadte nastręcza się pytanie: 
Teologja moralną w języku Polskim jaki cel mieć 
może? Pytanie takowe zrobią świeccy czytelnicy 
przywykli uważać I za naukę wyłącznie 
do stanu duchownego należącą, “dla osób świec- 
kich wcale nie przydatną. duchowni zaś ucząc 
się jéj W języku lacińskim, sądzą że ten język do. 
istoty nauki przywiązany, kto wie czy się nie, 
znajdą i tacy, którym "się nie podoba przypusz- 
czenie świeckich do tajników nauki dotąd dla 
nich nie przystępaćj, z przyczyny wykładu, dla; 
większej, części niezrózuznialego. : 

By należycie rozwiązać to pytanie wypada náj- 
przód. zwrócić uwagę na treść tej nauki. Sama 
nazwa z dwóch wyrazów greckich złożoua Theos 
i logos „Bóg isłowo wskazuje wyraźnie, ze to 
jest nauka odnosząca się do Boga. W istocie te- 


ja-2ajmuje się wykazaniem powinności, wzglę-_| 


dęm Boga, wskazuje sposób oddawania mu czci 
a przeżto tóruje drogę „Szczęśliwości dóczesnój i 
wiecznój, W takim Maë mòzesz'sig znaleść taki, 
któremuby była nie przydatną? Í 

Wied wprawdzie obchodzi się tobchodźić mu- 
si bez zaajotności teolagji, cd dla tegoź to kościół 
święty jake, troskl'wa- mątka, obmyślil dla każde-. 
go stanu i zdolności odpowiednie oświecenie, 
w przedmiocie objawienia. Począwszy od czterech 
PAKI tystarczających dła prostaczków słabego 
pójębia, różtoija stopniówó! ńatkę aż dowyj aś-*: 
niewia łaj wyższych zasad religji naszćj. /Do'zu= « 
póliego ' wykształcenia obowiązuje wszystkich, 
mejącycho do stega „odpowiedpie usposobienie a, 
nądęwszystko! zmusza „tych, którzy przewodni... 
czyć, przyśtyjecać mają innym z mocy swojego. 


powołania, tym więc sposobem duchowny musi 


wię uczyć teologji, Świecki może i powiiiien ją 
znać, d ile iu do tego nie stoja na żawadzie wro- 
dżóńe zdołńości, Tab mozolna praca szczególnego : 
powołania. 5 

Meraz coido języka: Ładińskiego, wiadomo, ze 
wiepoee narodzenia Chrystusa języki: grecki i ła- 
ciiski, byly niemal wylączną mową ludow owcze- 
snego ucywilizowanego świata. Język grecki pa- 
nującym był na wschodzie i uważany powszech- 
nie za język uczony, nawet przez samych Rzy- 


mian, język łaciński przewnżał na zachodzie, jako 
mowa zdobywców i 


> ,. , . 
panów tćj strony świata, — | 


warzystwach wszędzie słychać mowę niby do 
W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 10 (22) Września 1858.— Starszy Cenzor, F, Sobięszczański. 


SR = 


Apostołowie gdy przestąpili granicę ziemi żydo+ 
wskićj, dlayopowiadania ewangielji świętćj stósó 
wnie do rozkazu Zbawiciela świata, zmuszeni byli 
głosić ją w języku greckim lub łacińskim, w mia- 
rę jak się żatrzymywali na wschodzie, lub posu- 
wali się na zachód. Grecy nienawidzący Rzymian 
swoich pogromców, nienawidzili tem samem ich 
mowy, uważali ją za barbarzyńską do opowiada- 
nia ewangielji niestosowną. Jakkolwiek święty 
Piotr namiestnik Chrystusa Pana, założył stolicę 
swóją w stolicy ówczesnego świata, Grecy wszak- 
że niezaprzeczając jego posłannietwa, mowy ła- 
cińskićj, przyjąć nie chcieli, i święty Łukasz e- 
wangelję swoją sain na grecki język przełożył, u- 
dając się z rozkazu świętego Piotra, na objęcie 
katedry biskupićj w Alexandrji. W IV wieku po 
Chrystusie, pierwszy sobór powszechry przez 
Konstantyna W. w Nicei (325 roku) z 318 bi- 
skupów złożony, mimo obecność cesarza po gre- 
cku nie umiejącego, „w greekim jedpak języku to- 
czył rozprawy, i osnowę ich w tlomaczeniu laciń- 
skiem cesarzowi przedstawiał. 


W krótce potem nastąpił w świecie zamęt, ò 


jakim słabe zaledwie możemy sobie utworzyć wy- 
obrażenie— wszystkie narody aż dó gruntu wzru- 
szone zostały. Prawa, zwyczaje, obyczaje, mowa, 
wiara ludów , wszystko zgoła uległo zmianie. 
Hordy barbarzyńców różnego rodu darly 'się ze 
wsżech stron w granice państwa rzymskiego, 
zwycięzcy i zwyciężeni mięszali się między sobą, 
ścierali się wzajemnie, nasladowali lub. podrze- 
żmiali jedni drugich i tym. sposobem potwórzyły 
się nowe mowy, powstał nowy towarzyski porzą- 


(dek, amalgamat cywilizacji i barbarzyństwa. — 


Wśród takowego przewrotu, cóżby się stało 
z nauką wiary, gdyby kościół baczny i przezorny 


nie przyjął był języka łacińskiego. jako mowy u- 


dosk onalonej, stalój i niezmiennćj, za jedyny or- 
gan bozkićj nauki, mianowicie co do jéj kazdy- 


jnalnyeh zasad. Bez tego zbawiennego postanó- 


wienia, w epoce tworzących się nowych narze- 


'czy, trudao przypuścić, aby nauka wiary nie ule- 
jgła jakowemu skażeńiu. Czas przekonał iż zba- 


wiennć to postanowienie do dziś jest konieczne, 


jako węzeł jedności kościoła, węzeł łączący lu- 
idy różne mową po całym przestworze ziemi roz- | 
jrzućoną, y 


Lecz język łaciński, ten węzeł bezwarunkowo 
konieczny dla kościoła nauczającego, dla paste- 


rzy ówczarni Cbrystusowćj, stawał się co raz 


mnićj przystępnym dla ogółu wiernych, a z Cza- 


sem i dla ukształeeńszych, w miarę jak nowe na- - 
rzecza co raz bardzićj się rozwijały, ćó raz więcćj 
| się doskonaliły, tak „dalece, -że dziś. zupełnie za- 
| niedbany zóstał., Czyż i nauka świętych powin- 


ności człówićka, ma być także zaniedbana? — Oh! 


nie, kościół święty naukę wiary, naukę powinno- 


Kci chrześcjańskich, każe dla prostaczków wykła- 


| dać w jężyku w jakimi mówią, jaki dobrze rozu- | 
| mieją — zapewne z radością ujrzy, gdy obszer 
niejsza nauka tychże powinhości, w takimże języ- , 
| ku wyłożona będzie dla klass oświeceńszych, któ- 
| re co do znajomości języka łacińskiego, języka że 
tak nazwę. religijnego, albo mało, albo wcale nie. 
różnią się od prostaczków. Powiedzmy prawdę, 
bez ogródki, język łaciński niezbędny dla kapła* 
nów dla nauczyciełi ludu, stał się Ala nich wżfia:? 
cztćj części nie takołatwym jak'był przed upły=! 
wem zeszłego”stulecma, a tem mnióćj jeszcze w .po=! 
równaniu z; epokąsdawniejszą; I miena w tem mię. 
osebliwego. wówczas. wszyscy . roszczący sobie.| 


prawo, do jakiegokolwiek ukształcenia, umieli po 
lacinie, zdolni byli mówić płynnie i pisać SAR 
tym językiem, był to bowiem język powszechny, 
język naukowy, język dypłorhacji, prawa i rządu. 
flodżienieć wyszedłsży na świat, czy się znalazł 
w póważnem gronie duchowieństwa, czy wszedł 


do towarzystwa przezżornyclr stróżów prawa, czy * 


przy łożu chorego słuchał zebranych ma wadę le- 
karzy, czy wreszcię w oddziedziczonych spadkiem 
papierach, „przezierał stan swojęgo mienia, wszę- 


dzie napotykał język nad którym się wyłącznie. 


bd infimy aż do retoryki I filozofji móżolił. 


- Jakaż to różnica czasów naszych? Młodzieniec | 
| opuściwszy můry szkolne, załedwie kiedy mie 
kiedy usłyszy cytatę łacińską z'ambony, którój 


po większój eżęści” nie nie rozumie; akta prawne 


układają: się polszczyzną, czasami równie ba tbae” 
| rzyńską, jak niegdyś była łacina do: tego cel u'u+ 
żyta, lekarz cheąa się naradzić z kolegą przy, łożu, 


chorego, wychodzi z, nim na ustęp do drugiego, po” 
koju, lub go prowadzi w zagłębienie okna. W, to- 


| wprostde 


„tudzież złotó, będą przyjmowane. 


el 
Dziś‘. Z. 


frąncnzkićj podobną, na ulicach i miejscach pu- 
blicznych, sżwargot niemiecki lub żydowski, 
szacher réj wodzi. — Wśród takich okolicznóści 
cóż dziwnego, że młody człowiek wkrótce zapo: 
mni deklinacji, których się w szkołach nauczył, 4 
uchó duchownego osobliwie teź oddalonego od 
większych ognisk oświaty, odwyka od dzwięku 
mowy. któr:j po ża obrębem seminarjum już ni- 
gdzie nie słyszy. Jeżeli więc po niejakim czasie 
weżmie xiqżkę łacińską do ręki, albo z wielki 
trudem myśli autora dochodzi, znaczenie wyra- 
zow jak przez mgłę przepatruje, albo sam sobie 
niedowierzając, unika mordującego bezkorzystnie 
trudu, j d. n.) 


PONIESIENIA. 
Są do sprzedanią z wolnćj ręki: - 


DOBRA ZIEMS 


odległe od Częstochowy mil dwie, od Żarek mil pół- 
tory, mające rozległości włók 29, grunta pszenne pier- 
wszej klassy, Rendzinne. Biiźszą wiadomość udzieli 
Alexander Majewski patron trybunału, Nr. 466, dom 
Bruna zamieszkały. + (Nr. 66] -—1:) 


W d. 1 Października 
(19 Września ) 1858 roku 
ROZPOCZNIE SIĘ 


so CIĄGNIENIE. AUSTRJĄCKIEJ. 
„ POZYCZKI KOLEI ZELAZNYCH 


m MOQOMU 1858. 
“KAŻDY LOS MUSI OTRZYMAĆ WYGRANĄ. 

Główne wygrańe we wszystkich ciągnieniach są: 
; 21 wygranych po 250,066 guldenów, ` fa 
71 wygranych po 200,000 guldenów, 103 wygranych po 
150,000 guldenów, -90 wygran$ych po 40,006 o: 
nów,.105 wygranych po 80,066©60;guldenów, 90 w „granych 
po 20,066 guldenów, 105 wygranych po 15,066 gul- 
denów,-370' wygranych po.5,960 guldenów, 264 wygranych 

Po 26060 _i 773 wygranych po 4,0©© zuldenów. 5 
Najmniejsza «dygrana: wynosi 120 fl. stopy austrjackićj, 
T-csi 0 wyrównywa 75 rubs sr. s uue 
Losy obligacyjne kosztują, 75 rub, sr. ; 
Losy, niewyciągnione w tem, ciągnieniu, przyjmówa- 
ne. będą, napowrót po 69 rub. sr. ; 


_ Posiadacze, którzyby pg, ciągnieniu losy swoje prze- 
dać chcieli, potrzebują tylko nadesłać różnicę między ; 
ceną kupna'i sprzedaży, to jest 6 rub. sr. Kto bierze 
10 losów obligacyjnych, , zapłaci tylko 50 rub. sr. . Po 
ciągnieniu, każdemu 'posiadaczowi losów nadesłany żo- 
statiie franco wykaz wygranych przypadających nawy- 
ciąśniohe losy. ARONA x 

Interessująceń jest dla każdego pozoać plah tych 
losowań, tak-niezmiernie: bógato uposażonych, a “tat 
kowy darmo otrzymać można i przesyłanym "będzie 


| franco. 


Wszelkie zapytania i żądania adresować należy 


miał "ANTONIEGO HORIK, 
, handlującego papierami -rządowemi w Franki 
i furcie nad Menem. G 
Przy zleceniach, kwota przypadająca nadsyłaną być 
może w pąpięrąch rossyjskich i listach rekomendowa:. , 
nych (za rewevsami); wexle także naHamburg, Berlini t. 0 
(Nr. 435.— bb} 


Apartament kilk unasta pokojów 
maopievwsżzym (piętrze; 'ze'stajnią 1 wożownią ma Nos) 
wyth-Swiecie pod Nrem 41, jest do, wynajęcia od św: 
Michała. tinier musa rzez AN KB2— 8.) , 
PRZYJECHAN DO'WAUSZWWY. | marszałek: szlachty gaber 
Jęnerał adjutant J. O., Warszawskićj z Milanowa, 
MÓŚCI hr. Adlerberg Mi- Walewski Konrad” hrabią 
kołaj %'B érliná,  Betankur ż Jedkiy, von Dey rot.” 
jenerab adj utant'J. GAMO- mistrz wojsk bawarskich? 
ŚCI z Berlina, Chelmicki |-zBawacji „nv 414, , Kwas 
Juljusz obyw. z Koszewic  śniewski Józ. doktór z Kra- 
nr 58%, BŁ ubieńscy Fian. (koówa” ne "760; "Ostrówski 
hr. z Kazimierza i Włady. - Sewe./aby. z Poznania ńr' 
hr. Dobrzeeliną nę 1245, 614, Ostrowska. Manja co tjg 
tajny radca Ostrowski mar. 2 Torunia nr 248, <.: 
szałek szlachty gub. Pło- | WYJECHALI Z WARSZAWY. 
ckiej zCzaj ek jenerat-ad- Ćzaplichi Lud. oby. do! 

utame J. ©. MOŚCI Bó: Płocka, Fijałkowski Tytuś* 
stówcdw z Petersburga; Ty!" ób yido Zawadza, OkeddyS 
mowski;Sewe. oby. z Cha- Józef i Adam obi. do:Kro*' 
cisk, rzeczyw. radca stanu bowa, Słubicki Albin„oby;. 
hr. Seweryn Uruski szam- do, Ozorzyna, Wołowski 
belan aworh d. C. MOŚCI Alex. ob. dó Berlina. 

— Wczoraj odpłynęłe na dół rzeki! Wisły stat- 
kiem parowym Pilica'osób 49, przypłyńęło zaś wodo- 
łu statkiem Narew osób: 16. ) aul w 


| TEATR ROZMAITOSCI. (W teatrze wielkim) 


Zi. 


= 


